
Rok 1873. Kraków, czwartek 7 sierpnia Nr. 180.
K R A J w ychodzi eodzień  ra n  z 

w yjątk iem  dni poew iątecznych .
N um er po jedynczy  w  K rakow io  i L w ow ie 

kosz tu je  5 centów .

P rz e d p ła ta  w y n o s i:
roczn ie  kw art. m ieś. 

w  K rakow ie  . . . .  12 z łr. —  3 i ł r .  —  1 ałr. 
w A uatrji z p rzesy łką  16 „ A „ 1 „ 40.
w N iem czech . . . .* 12 ta l.— 3 ta l. — 1 tal.
w e F r a n c j i ..................80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w S e rb j i ,  W łoszech,

Rum unii i S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r e j i ..................... 64 n I G .  6 -
w  B e l g j i ..................... 66 „ 14 * 5 ,

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K rą), 
u rzęd a  pocz tow e austrjack ie  i zagraniczne* 
o raz  niźój w ym ienione a jenc je .

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  micń- 
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435.: 

L istów  n ie /rankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  s ię  j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raen  się.

Cena o g ło sz eń  ( In se ra tó w ).
w  p ierw szóm  um ieszczeniu  w ie rsz  . . 8 cnf* 
w  kazdóm  następnóm  nm eszez. w iersz  3 9 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz . 30 

O głoszen ia p rzy jm u je  adm in istrac ja  i a jen e je

A j
a ;

Adm inistrafceur O ppelik , W olzeile  N r. 22. —  R u d o lf  M osse,
anonsów  W olzeile  N r. 2.—  W P ra d z e :  F e rd in a n d ss tra s se  N r. 38. —  W B erlin ie, M onachjum , Z iirichu  i S t. G allen: R u d o lf M osse M iinchen W in d erm ac lien rasse  3 ’ 
nem , B erlin ie  1 L ipsku , B azylei, Z u rich u , S t  G allen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assen ste in  & V ogler. -  W P a ry ż a : K s ię g a rn ia  W ład y s ław a  M ie k ie w i ,^  T3 W w ' ,

- Wołowski 
S eilerstS tte  N r. 2. —  F ilip  L o b , b iu ro  

W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad  Mg.
P a ry ż u : K s ię g a rn ia  W ła d y s ła w a  M ick iew icza „ L ib ra ir ie  de I ia x e m b o u rg  ru e  de  T o u rn o n ' l 6 . u

Ogłoszenie przedpłaty
na „K raj“.

C ena W K rakow ie: w A u s tr ji:
p re n u m e ra ty : z p rzesy .

pocztow a
za sierpień złr. 1 —  zł. 1 40
za sier., wrze., paź. „ 3 — „ 4  —

Kraków 6 sierpnia.

To', cośmy dawniej mówili o  mniema
nych nieporozumieniach między Streraaye- 
rem a reszty gabinetu;, z których dzien
niki centralistyczne korzystając, całą wi
nę słabości dzisiejszego rzędu zwalały na 
klerykalne rozporządzenia Stremayra, to 
stwierdza dziś Osten. Pisze mianowicie 
ten dziennik, że Stremayr działał w naj 
lepszem porozumieniu ze swymi kolega
mi, którzy zarówno, jak cała klika cen
tralistyczna, wcale nie są tak zajadłymi 
liberalistami, ażeby nie mieli się pokło
nić kardynałowi Rauseherowi, gdyby przez 
to mogli się utrzymać na zachwianem sta- 
uowisku swojem. Przyczyny słabości dzi- 
siejsz-go gabinetu dopatruje się Osten w 
rozwielmożnieniu żywiołu narodowonie- 
m ieckiego, który ciągle wzdycha do wiel- 
kiój ojczyzny, i za pomocą zabiegliwości 
i  intryg stworzył sobie sztuczną większość 
w monarchji z pokrzywdzeniem innych 
narodowości, i zapominając o właściwem  
zadaniu państwa austrjackiego. Gabinet 
Auersperga właśnie był na to powołany, 
aby położył tamę temu fałszywemu i nie
bezpiecznemu prądowi, i jeżeli mu się nie 
uda spełnić swego zadania, wtedy będzie 
zmuszony ustąpić. Nam się zdaje, źe ga- 
biuet dzisiejszy może śmiało sobie powie
dzieć, że mu się to nie udało — a więc 
konkluzja jasna : ster rządu musi przejść 
w inne ręce, któreby potrafiły zasłonić 
Austrję od zamachów lekkomyślnych, je 
żeli nie zbrodniczych frakcji.

Ks. Joinvill* i hr. Paryża przybyli do 
Wiednia, jak donosi telegram, dla złoże
nia wizyty hrabiemu Cbambord. Według 
telegramu paryzkiój Pressy mieli już 3 b. 
ro. widzieć się obaj książęta orleańscy 
z głową domu burbońskiego, a poprze 
dnie rokowania przygotowały zbliżenie 
się. Zdaje się w ięc, źe tylokrotnie a za
wsze nieszczęśliwie podejmowana próba 
połączenia się obydwóch linji na nowo 
uczynioną została, ale czy jój skutek na 
ten raz będzie lepszy, godzi się o tern 
wątpić. L a  Pressa sama przypuszcza mo
żliwość rozbicia się układów i wróży, co 
w takim wypadku nastąpi po dzisiejszem  
prowizorjum. Prawy środek — twierdzi 
ten dziennik — będzie się trzymać rze- 
czypospolitćj, którą otoczy monarchiczne- 
mi instytucjami. Czy wtedy rzeczywiście 
będzie ogłoszony Mac-Mahon rejentem u- 
znanój w zasadzie monarchji, królestwa, 
czy cesarstwa — jeszcze niewiadomo — 
czy też ogłoszoną zostanie rzeczpospolita 
książęca z ks. d’Aumale na czele, w tych 
kwestjaeh większość jeszcze się nie po
rozumiała. Jest ona zgodną tylko w wal- 
c o  przeciw istotnie republikańskiej for
mie rządu.

Na posiedzeniu kortesów 30 z. m. Ca- 
stelar popierał wniosek, zmierzający ku 
upoważnieniu trybunałów do ścigania de 
putowanych, biorących udział w powsta
niu. Po raz setny zbijał Castelar zarzu
cane mu porozumiewanie się z konserwa
tystami, chociaż zrobił uwagę, że właśnie 
tak zwani postępowi republikanie podko
pują rzeczpospolitą, a republikanie kon
serwatywni przy czyniają się do jój utrwa 
lenia. Deputowany Diaz Quintero mówił 
przeciw wnioskowi, który jednak został

przyjęty 195 głosami przeciw 15, poczemHNiemiec pod przewodnictwem króla na- 
Quintero ogłosił się powstańcem. W edługlszego celem zabezpieczenia się połaczo-
n a i o f n l o R ~ A  „ A  .. 1 .  * . .  Z B  *  • i *.  «ostatnich telegramów cała Andaluzja wró 
ciła do porządku. Miasto Granadę pod
dało się, a w Kadyksie artylerzyści oder
wali się od czerwonych i wydali wojskom  
rządowym naczelników powscania.

Z Rzymu donoszą, źe rząd włoski po
stanowił wysłać do Kartageny i ku innym 
punktom nadbrzeżnym w Hiszpanji kilka 
okrętów wojennych, a tak wkrótce na 
morzach hiszpańskich nie będzie brako
wało żadnój flagi obcój.

Na przedwczorajszem posiedzeniu an
gielskiej izby gm in, podsekretarz stanu 
Enfield w ten sposób odpowiedział na in
terpelację Brewera i Otwaja : Kapitan an
gielskiego okrętu wojennego „Pigern“ był 
tylko świadkiem przy zawarciu kowencji 
między kapitanem Fryderyka Karola, a 
kapitanem Vigilante. Angielscy oficerowie 
marynarki otrzymali 29 lipca instrukcję, 
ażeby z okrętami powstańców hiszpań 
skich wtedy tylko postępowali ta k , jak  
z okrętami korsarzy, gdy się te będą do
puszczać czynów rozbójniczych, zagraża
jących interesom lub poddanym Anglji. 
Otrcymali także rozkaz, aby nie wyda
wali rządowi hiszpańskiemu jeńców, za
branych z okrętu powstańczego, i prze
szkadzali bombardowaniu miast przez o- 
kręty powstańców’, dopókiby przebywają 
cy tamże Anglicy nie zostali wraz ze swym 
majątkiem uprowadzeni w miejsce bez
pieczne.

W Hydeparku miała miejsce demon
stracja przeciw powiększeniu rocznych do
chodów ks. edymburskiego z powodu j e 
go małżeństwa z carowną. Do zamięsza- 
nia żadnego nie przyszło.

Dzienniki włoskie lii.forma i D ir itto , 
które zawsze były za przymierzom Włoch 
z Niemcami, nie są zadowolone z polity
ki ministerstwa Mioghetti’ego. Ich zda
niem nowy gabinet jest z-.nadto pobła
żliwym dla Francji i Watykanu i dla te
go upadnie za najbliźszeru otwarciem par
lamentu.

Piszą nam z W iednia: Pogłoska o u- 
stąpieniu p. Ziemiałkowskiego z posady 
ministra bez teki, narobiła wiele hałasu 
tak w wiedeńskich, jak i krajowych dzien
nikach. W Wiedniu rozdawano role: je 
dnym kazano podać myśl tój dymisji, 
drugim potwierdzić takową, trzecim w y
kazać, że p. Z. jest „entbehrliek“ skoro 
n ie  d z i a ł a  w duchu centralistycznym. 
W końcu innym organom półurzędowym  
polecono oświadczyć, źe wszystko, co o 
dymisji dra Z. pisano, p r a w d ą  n i e  
jest.

Co do zdania krajowych dzienników, 
nie moglibyśmy się na to zgodzić, jako
by dymisja p. Ziemiałkowskiego miała 
wielkie dla kraju znaczenie. Przeciwnie 
według nas tak samo, jak  powołanie p. Z. 
do ministerstwa Auersperg - Lasser nie 
miało dodatniój wobec naszego stanowi
ska politycznego doniosłości, tak tóź 
i jego ustąpienie czy dobrowolne, czy 
nie,  ̂ ujemnó) nie miałoby doniosłości.

Ivwestja polityczna, jak nietkniętą zo 
stała, kiedy p. Ziemiałkowski przybył do 
Wiednia, takby pozostała nietkniętą, gdy
by wrócił do kraju.

Odezwa naczelnego prezesa W . Ks. 
Poznańskiego p. H o r  n a  z d. 31 Btycz. 
1367 r., o którój wczoraj wspomnieliśmy 
w  „Ostatnich wiadomościach11, a która 
wyborną jest ilustracją przewrotności i 
prawdziwie krzyźackiój o b ł u d y  rządu 
pruskiego, opiewa jak następuje : 

Mieszkańcy W. Ks. Poznańskiego!
Najmiłościwszy król nasz postanowił 

utworzyć związek północno-niemiecki, w 
którym nasza pruska ojczyzna ma być 
złączoną z innemi państwami północnych

nemi siłami przed zewnętrznymi nieprzy
jaciółmi i popierania wspólnćm prawo
dawstwem wzrostu wszystkich do tego 
związku należących krajów i dobrobytu 
wszystkich jego poddanych.

W olą jest naszego najukochańszego 
króla, aby i nasza prowincja poznańska 
przyłączoną była do tego związku pół
nocno - niem ieckiego, aby i ona, którój 
synowie tak d z i e l n i e  i s ł a w n i e  
przyłożyli się do odniesienia owych świe
tnych zwycięztw, miała także udział w 
błogich korzyściach nam przez te zwy- 
cięztwa zgotowanych. Dlatego i wy mie
szkańcy W. Ks. Poznańskiego powołani 
jesteście, abyście d. 12go lutego r. b. o- 
brali deputowanych na sejm północno- 
niem iecki, celem obradowania nad kon
stytucją i ustawami związku północno- 
nicmieckiego.

Niechaj każdy, któremu pomyślność i 
wzrost ojczyzny naszój nie jest rzeczą 
obojętną, podąża z radością za głosem  
naszego najmiłościwszego króla ku dro
dze zwiastującój nam pomyślność i roz
wój pożądany.

Mjeszkańcy polskiój narodowości! I  wy 
macie słuszny powód podzielania tój ra
dości.

Nie zważajcie na podszepty tych, któ
rzy utrzymują, iż udział w związku pół- 
nocno-niemieckim i wcielenie doń szko 
dliwern będzie dla narodowości polskiój, 
i źe dlatego jest powinnością ludności 
polskiój protestować przeciw wcieleniu 
prowincji poznańskiój do związku pół
nocno-niemieckiego.

Idźcie raczój za głosem naszego naj
miłościwszego króla, który w swych oj
cowskich zamiarach ani myśli o tóm, by 
sprawić uszczerbek waszój narodowości i 
prawom wam przynależącym.

Nie wierzcie tym, którzy utrzymują, 
iż przez przyłączenie się wasze do związ
ku północno - niemieckiego poniesie jaki
kolwiek uszczerbek wasza mowa ojczy
sta; ani wierzcie tym, którzy utrzymują, 
iż przez przyłączenie W . Ks. Poznań
skiego do Niemiec religja wasza zagro 
żoną będzie.

I w związku północno-niemieckim po
zostaniecie Polakami, zachowacie waszą 
mowę ojczystą i wykonywać będziecie 
jak dotąd bezprzeszkodnie zwyczaje i o- 
byczajo wasze, a kościół katolicki dozna 
i tam, jak dotąd doznawał pod opieką 
waszój pruskiój ( ? ! )  ojczyzny tój samój 
zasłony i wolności.

Nawet w R zym ie, który jest czołom  
kościoła katolickiego, wypowiedziano, iż 
rozszerzenie się państwa pruskiego sprawie 
kościoła katolickiego bynnjmniój nie za
graża.

Pomnijcie na wielkie dobrodziejstwa, 
jakich doznawaliście już dotąd od kró
lów pruskich; im to bowiem zawdzię
czacie pewność i usamowolnienie wa
szych gruntów, bezpieczeństwo i równo
uprawnienie osoby, wolność i opiekę re- 
lig.ji waszój. Nie wahajcie się zatóm i te
raz położyć zupełne zaufanie wasze do 
ojcowskiego serca naszego najukochań
szego króla, które najżywszą przejęte jest 
miłością dla poddanych polskiój naro
dowości i który okaże się wam zawsze 
najlepszą zasłoną waszych praw oraz i 
narodowości waszój.

Mieszkańcy W. Ks. Poznańskiego! — 
Idźcie z całą ufnością za głosem najmi
łościwszego króla naszego do w«s zwró
conym. Przystąpcie do urny wyborczój i 
głosujcie na takiego tylko męża, o któ
rym przekonani jesteśc ie , iż gotów jest 
poprzeć wielkie i mądre zamiary króla i 
przyłożyć się do tego, by dzieło utwo
rzenia związku północno-niemiockiego o- 
raz i przyłączenie W ielkiego Księstwa

Poznańskiego doń, wbrew zabiegom prze
ciwników, do skutku przywiedzionóm byó  
mogło.

Poznań 31 stycznia 1867.
Naczelny prezes prowincji poznańskiój 

podp. v. H o r n.

Interwencja w HiszpanjL
Południowo - zachód Europy, te pań

stwa rom ańskie, które powstały na gru
zach klasycznój starożytności, mają tę  
w łaściw ość, że w naszich  czasach służą 
za arenę do najrozmaitszych eksperymen
tów politycznych.

W łochy, Hiszpanja i Francja są polem  
politycznych eksperymentów, na którem  
wobec reszty Europy najskrajniejsze kie
runki ścierają się z sobą, najradykalniej- 
sze stronnictwa walczą z sobą na zabój, 
przedstawiając reszcie Europy ciągłe w i
dowisko zamętu i chaosu politycznego.

W  obecnój chwili przyszła znów kolej 
na Hiszpanję. Na świeżych gruzach kon- 
stytucyjnój monarchji, ścierają się o w ła
dzę i panowanie: zapleśniały legitymizm  
karlistów, młodociana republika Die m a
jąca jeszcze należytych sił do utrzyma
nia się i anarchja uosobiona w Interna- 
tionalu i zwolennikach komuny.

Tym sposobem rzeczpospolita w Hiszpa
nji ma do walczenia z dwoma wrogami: 
z legitymizmem karlistów i z anarchją 
stronnictwa przewrotu społecznego. To o- 
statnie zaś daleko jest niebezpieczniej- 
szem aniżeli pierwszy. Rzeczpospolita bo- 
w-iem z natu.-y rzeczy jest taką instytu
cją polityczną, która nie może mieć na
leżytych sił do przytłumienia społecznych  
rewolucji —  do poskromienia zachciaoek  
socjalistycznych i komunistycznych; rzecz
pospolita bowiem jest formą rządu d la  
społeczeństw wykształconych i zamiło
wanych w porządku —  takiego zaś spo
łeczeństwa niestety w Hiszpanji nie ma.

Tak więc dzisiaj już rząd madrycki 
uciekać się musi do niebezpiecznego środ
ka do wezwania pomocy obcych państw, 
do przywołania interwencji zagranicznój. 
Uczyni! on to już w rzeczy samój cho
ciaż w niezupełnie wyraźnój formie.

Ogłaszając statki powstańców za statki 
k o r s a r s k i e ,  rząd madrycki pozwala 
tern samem i wyzywa obco mocarstwa 
do chwytania tych statków, do sądzenia 
i karania ich jak korsarskich.

Gabinet waszyngtoński zapytał rządu 
madryckiego, czy przyjmuje na siebie od
powiedzialność za czyny powstańczych o- 
krętów wojennych hiszpańskich. Odpo
wiadając odmownie na to zapytanie," rząd’ 
madrycki uprawnił również interwencję" 
Ameryki w sprawy wewnętrzne Hisżpa-- 
nji, która też niezwłocznie zapewnie na
stąpi.

Tern samem jednak rzeczpospolita hi
szpańska oddaje się na łaskę i niełaskę 
zagranicznych mocarstw.

Z tój chwili niemocy rządu m adryckie
go korzysta D on Karlos L błaga europej
skie mocarstwa o uznanie go za „stronę 
wojującą.11 Komitet karlistów w Loudynie  
ogłasza pismo Don Karlosa, w któróm  
tenże powołuje się na fakt, że rząd m a
drycki proponował mu wzajemną wymianę 
wziętych w niewolę i tóm samóm uznał 
go za s t r o n ę  w o j uj  ą c ą d o m a g a  się  
więc, aby mocarstwa-europejskie nie,,od
mówiły mu uznania, jakiego., mu nie" od
mawia rząd madrycki.

Tak więc nadeszła dla młedój republiki 
hiszpańskiój najkrytyczniejsza chwila..Naj
haniebniejsze komunistyczne powstanie; » 
jednój, rewolucja karlisto ncską z drug,jój 
strony — a do tego wszystkiego juwne 
przyznanie się do niem ocy J. wezwań,ie 
i uznanie praw oś^fn^gw encji zagranicz 
nój.

- i f f ;
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Dziś już losy przyszłych rządów w Hi- 
szpanji nie leżą w ręku rzędu madryc
kiego. Dzięki socjalistyczne komunistycz
nym wiehrzeniom Internationals rzeczpo
spolita hiszpańska żyje już tylko z laski 
dyplomacji europejskiej i amerykańskiej, 
dyplomacja ta osądzi jaki rząd uważa za 
najstosowniejszy dla półwyspu iberyj
skiego. _ _ _ _ _

Korespondencje „Kraju“.
L w ów  4 sierpnia.

C. [ R u c h  w y b o r c z y ] .  — Komitet 
centralny wyborczy miał wczoraj posie 
dżecie , z którego jednakowoż ze wzglę
du , że było poufnem, bliższych szczegó
łów udzielić warn nie jestem w stanie.— 
Tyle donieść tylko mogę, że już i kwe- 
stja kandydatur' była rozbieraną. Posie 
dzenie trwało nadzwyczaj długo, gdyż od 
godziny 6 do 11 w nocy. Równocześnie 
odbył także komitet żydowski posiedze
nie, na którem także głównym przedmio
tem obrad była kwestja kandydatur. Nie 
byłem na posiedzeniu owem,  ale z wia- 
rogodnego źródła donoszą m i, że żydzi 
nie I ónteiitują się już teraz pierwotnie 
przez nich postawioną liczbą kandydatów, 
dziś żądają więcój. Ze względu jed n ak , 
że notable żydowskie żadnego prawie od 
gmin żydowskich nie doznają poparcia, 
które prawie wszędzie łączą się z komi
tetami polskiemi, uważać można pretensje 
ich jako pia deśideria, które jak  dziś rze
czy stoją o tyle urzeczywistnić się dadzą, 
że ostatecznie może tylko z dwóch miejsc 
t. j .  z Brodów i Kołomyi wyjdzie poBeł 
żydowski. Komitet centralny postawił na 
wczorajszem posiedzeniu sprawozdanie 
swoje ogłosić drukiem, i już jutro ma być 
ono wszystkim dziennikom krajowym za 
komunikowane.

LWÓW 5 sierpnia.
(C ) Godzimy się szczerze i otwarcie 

z komitetem centralnym, bo zabrał się 
już na serjo do roboty. Wczoraj po go
dzinie 6tój wieczorem zebrał się on pod 
przewodnictwem p. S m a r z e w s k i e g o  
na posiedzenie i obradował przeszło pięć 
godzin.

Rezultat narad wprawdzie nie jest zbyt 
obfity, dobrze jednak że już postanowio
no gorliwićj się zająć przygotowaniami 
do blizkich wyborów.

Zaznaczyć tu winienem, że prezes ży
dowskiego wahlkomitetu p. Juljusz K o- 
1 i s o li e r był jako członek komitetu cen
tralnego na wczorajszćm posiedzeniu o- 
becnym.

Z pomiędzy uchwał, jakie wczoraj po
wzięto, zaliczam do ważniejszych uchwa
łę, na mocy którój co tydzień w ponie
działek ma się odbywać posiedzenie ko 
mitetu, a powtóre uchwałę podawania do 
dzienników sprawozdań o czynnościach 
komitetu. Stałój komisji lokalnćj, ani tćż 
bióra komitetu, jak niektórzy członko
wie sobie życzyli, nie utworzono; zamia 
nowano jednak sekretarzów w osobach 
pp. Filipa Zukra i Tadeusza Romano- 
wicza.

Być może, że nierównie więcój byłby 
wczoraj komitet zdziałał, gdyby nie spra- 
wozdanio z dotychczasowych czynności 
komitetu, z któremi nowo przybranych 
członków niezbędnie zaznajomić trzeba 
b y ło ,  i gdyby nie liczne kwestje incy
dentalne, któro mnóstwo czasu zabrały. 
Zresztą zajmował się komitet głównie 
sprawą wyborów w gminach wiejskich, 
na które u nas rzeczywiście największą 
zwracać należy uwagę; z tój bowiem stro
ny główne grozi niebezpieczeństwo.

W końcu podnieść muszę, że co do or
ganizacji po powiatach nie stoją rzeczy 
tak  źle, jak mniemałem. Większa ich część 
ma już swoje komitety, reszta organizu
je  się.

Po za komitetem zaczyna się już także 
agitacja wyborcza i zwolna wypływają 
na wierzch kandydaci. Tak np. była tu 
temi dniami u byłego posła sanockiego 
radcy namiestnictwa p. Gniewosza depu- 
tacja żydów z okręgu wyborczego miast 
Sambora, Stryja i Drohobycza, ofiarując 

-mu mandat do rady państwa.
W  okręgu miast Sniatynia, Kołomji i 

Buczacza kandyduje dr. H o e n ig s m a n ,  
k tó ry  przeniósłszy się do Wiednia, wyra- 
bia tam dla Kołomyi pożyczkę. Jest je 
dnak i ma partja żydów, któraby chciała 
tnieć posłem p. Freunda.

W  okręgu gmin wiejskich Medenice i 
Stryj stara się znowu o poselstwo zamie

szkały także w Wiedniu p. Józef K o l i -  
s c h e r ,  który nabył Medenice od skar
bu. — Widzicie więc, że i komitet cen
tralny nie próżnuje, a kandydaci poja
wiają się już nawet bez pytania się o 
komitet.

Cholera poczyna u nas na prawdę go
spodarować. Pojawiła się między woj
skiem. W skutek tego rozpuszczono re
zerwistów i landwerę, i odwołano zamie
rzoną koncentrację wojska.

Wiedeń 5 sierpnia.
L. Ministerstwo wyraźnie czuje jakąś 

nieokreśloną obawę przed przyszłą radą 
państwa. Ztąd pochodzi, że chętnie odro 
czyłoby ono zwołanie tejże ad calendas 
graecas. Przypominacie sobie zepewne, że 
z początku roku zapowiadano zebranie 
się nowój rady państwa opartój na bez
pośrednich wyborach, na miesiąc sier
pień — potóm zapovriadano zebranie się 
jej na wrzesień — następnie na paździer
nik, a dziś już nie podlega kwestji, że 
p r z e d  l i s t o p a d e m  nowój rady pań 
stwa nie doczekamy s ię : terminu zaś zwo
łania jój stanowczo jeszcze nikt nie wió. 
A jednak dz ś już organ ministerialny tój 
przyszłej radzie państwa, którój termin 
zwołania jeszcze jest niepewny, już pro- 
gnostykuje b a r d z o  k r ó t k i e  t r w a 
n i e ,  a czynność jój ogranicza do najna- 
glejszych spraw bieżących, to jest do 
uchwalenia budżetu na rok następny. —- 
Szczęście tylko, źo „gabinet strzela a p ar
lament kule nosi44; wątpię więc bardzo 
czy ten przyszły parlament, jeżeli raz zo
stanie zwołany, da się tak zbyć byle czóm 
i pozwoli się traktować-jako korporacja 
mająca tylko kiwać głową na przedkła
dane mu preliminarja budżetowe.

Dzisiaj nie podlega już wątpliwości, że 
w przyszłym tym parlamencie stronnic 
two anti-centralistyczne będzie miało zna
czną większość: a stronnictwo to nie za- 
dowolni się przecież obietnicami na przy
szłość, ani budżetem na rok 1874 — ale 
będzie żądało ścisłego rachunku z gospo
darki w r. 1873 — w ro k u , w którym 
był „krach44, za który więc ministerstwo 
nie otrzymało jeszcze absolutorjum od 
opinji ludów. Wyrazem tój opinji będzie 
rada państwa — zobaczymy więc czy u- 
chwalenie budź tu na rok następny od
będzie się tak prędko i tak łatwo, jak to 
sobie dziś wyobraża ministerstwo.

Wiernokonstytucyjne dzienniki tutejsze 
pocieszają się dzisiaj zawiązaniem się w 
Pradze centralnego komitetu wyborczego 
Niemców czeskich. Przedstawiają one 
szanse stronnictwa niemieckiego w Cze
chach, jako bardzo świetne a centralistom 
wiedeńskim wskazują na zgodę i jedność 
w obozie niemiocko-czeskim, jako na przy
kład godny naśladowania. Tymczasem 
relacje te są bardzo różowe : w Czechach 
tak samo jak  we Wiedniu wre walka mię
dzy „starymi41 a „młodymi44 Niemcami a 
z walki tój w bardzo wielu okręgach wy
borczych skorzystają Czesi.

Szach perski nie przestaje zajmować i 
nudzić tutejszój publiki. Zdaje się, że 
władca wschodu tak jest zmęczony po
dróżą po Europie, że obrał sobie Wiedeń 
za punkt wypoczynku, w którym bezu
stannie ś p i .  To ciągłe spanie szacha nie
cierpliwi okropnie tutejszą publikę, któ
raby chciała, żeby dla jój wygody i ro
zrywki szach całemi dniami harcował po 
praterze i po wystawie. Zawód, jakiego 
pod tym względem doznaje odpłaca mu 
publiczność tysiącem anegdotek nie bar
dzo dlań zaszczytnych.

Poznań. Na walnern zgromadzeniu przed- 
wyborczóm w Wrześni, jak donosi Dz. 
P., nie obeszło się bez nieporozumień i 
zajść bardzo nieprzyjemnych. I  tym ra 
zem, jak  niedawno na walnych zgroma
dzeniach przedwyborczych w Kościanie 
i Śremie dali powód do nieporozumień 
ci właśnie, którzy najwięcój mówią o p o 
trzebie zgody i jedności. Sposób postępo
wania wszędzie, gdzie podobne zajścia 
miały miejsce, był zawsze jednaki.

Starano się ściągnąć na walne zgroma
dzenie przedwyborcze jak  najwięcój wło
ścian lub rzemieślników małomiejskich, 
i nie oświeciwszy ich bynajmniój o ce
lach zgromadzenia, wcisnąć w ręce wy
borców jak  najmuiój kartek z nazwiskiem 
własnych kandydatów.

Toż samo miało miejsce i w Wrześni, 
z tą jednak różnicą, że stronnicy Kurjera 
P. doznawszy podczas obecnój agitacji 
przedwyborczój tyle niepowodzeń, wystę

pują coraz namiętniój i gwałtowniój. Lecz 
tóm właśnie najwięcej sobie szkodzą. W y
borcy nawet z najniźszój warstwy społe
czeństwa, zgromadzani tak skwapliwie 
przez stronników Kurjerowych, widząc 
gwałtowność i stronniczą namiętność swych 
przywódzców głosują na korzyść ich prze
ciwników. Bezpośrednio więc taktyka ul- 
tramontanów jeszcze szkody wielkiój nie 
przynosi, ale każdy bezstronny przyzna, 
że tego rodzaju postępowanie ze strony 
zwłaszcza duszpasterzy, natchnionych ar 
tykułami Kurjera i używających religji 
dla celów czysto politycznych, szkodliwie 
oddziaływa na lud i osłabia w nim zaufa
nie i szacunek dla duchowieństwa.

•Postawienie kandydatury p.Łukomskie- 
go z Gonie, człowieka ze wszech miar 
zacnego i znanego z gorliwego pełnienia 
obowiązków obywatelskich, spowodowało 
wystąpienie przeciwko niemu ze strony 
ks. Stankowskiego, proboszcza z Kacza- 
nowa, który w swej ostrój filipice prze
ciwko kandydatowi zarzucał mu, iż nie 
jest dobrym katolikiem, nie zachowuje po
stów, i gdzieś tam w jakićmś zebraniu 
prywatnóm żartował z jakiegoś obrządku 
kość elnego i t. d.

Wyborcy ze zdumieniem słuchali tego 
rodzaju argumentów, które zapewne przy
brałyby charakter jeszcze zabawniejszy, 
bo mówca wpadał w coraz większą za 
eiekłość, lecz na szczęście przewodniczący 
zgromadzenia p. Hulewicz przerwał dal
sze wywody mówcy i ostro potępił tego 
rodzaju krytykę osób opartą na jakichś 
plotkach i mającą widocznie na celu dra
żnienie namiętności religijnych ludu. Prze
wodniczący oświadczył, że słowa jego nie 
są bynajmniój wyrazem stronniczości lub 
uprzedzenia, owszem głośno wzywa ko
respondenta Kurjera, aby wyjawił swoje 
nazwisko a tóm samóm dał mu możność 
postawienia go jako kandydata na posła, 
lecz w żaden sposób nie może się zgodzić 
na podnoszenie takich stron z życia kan 
dydata, które właściwie nie mają naj
mniejszego związku z jego uzdolnieniem 
do piastewania godności poselskiój. Jest 
to bardzo smutnóm, że ludzie, którzy zła
manie postu uważają za wielką zbrodnię, 
wichrzenie i rozdzieranie społeczeństwa 
poczytują sobie za zasługę. Przemówienie 
to było przez wyborców przyjęte żywemi 
oklaskami, a pan Łukowski otrzymał o- 
gromną większość głosów przy wyborze 
kandydatów, podczas kiedy jeden z 
dygnitarzy kościelnych zupełnie przepadł 
przy głosowaniu, a całemi siłami popie 
rany przez ultramontanów ks. Warten- 
berg otrzymał zaledwo 60 głosów na 133 

■ głosujących. Nierównie spokojniój odbyło 
się walne zgromadzenie przedwyborcze 
w Ostrzeszowie, gdzie bez żadnych spo
rów stronniczych z 6 postawionych kan
dydatów do sf-jrau najwięcój głosów uzy
skali dr. H. Szuman i dr. Wł. Niegolew
ski, a do parlamentu niemieckiego p. Mu- 
kułowski i Wł. Wierzbiński.

W mieście Czempinie tameczni majstro
wie i czeladnicy za staraniem ks. Nowaka 
zawiązali towarzystwo przemysłowe. Od 
razu zapisało się na członków około 30 
osób. Celem towarzystwa przemysłowego 
będzie: rozpowszechnienie oświaty w klasie 
rzemieślniczój, pobudzanie jój do pracy 
umiejętnój i wytworzenie kapitału opar
tego na spółce poźyczkowój czempińskiój. 
W celu rozpowszechnienia oświaty pomię
dzy rzemieślnikami postanowiono pouczać 
członków w pisaniu, czytaniu, rachun
kach, rysunkach, geografji matematycznój, 
fizyce, chemji i tóm wszystkiem, co dobry 
rzemieślnik wiedzieć i umieć powinien. 
Dla przygotowania rzemieślników na zdol
nych i umiejętnych pracowników posta
nowiono starać się, aby każdy czeladnik 
znajdował pracę u majstrów biegłych w 
swym zawodzie. Przytóm towarzystwo po
stawiło jako warunek, iż nikogo z cze
ladzi nie przyjmie na członka, kto nie 
był na wędrówce w jednój ze stolic euro 
pejskich. Nareszcie towarzystwo postara 
się w jak najkrótszym czasie o zawiąza
nie spółki poźyczkowój, aby członkowie 
mogli sprowadzać ryczałtem towary, a z 
czasem założyć na akcjach odpowiednie 
handle.

Walne zebranie towarzystwa pożyczko- 
wo-przemysłowego miasta Poznania od
było się w tómże mieście w d. 31 lipca 
pod przewodnictwem dr. Szafarkiewicza, 
prezesa rady nadzorczej tegoż towarzy
stwa. Zebranie członków było liczne. Ro
zwój towarzystwa jest bardzo świetnym, a 
wydzieranie mniój zamożnych przemysłow
ców z rąk lichwiarzy przez dawanie im

w każdym czasie pożyczek za małą sto
sunkowo opłatą procentową należy zali
czyć do najpiękniejszych rezultatów jego 
działalności. Stan kasy, jak widać ze spra
wozdania, jest bardzo świetnym.

K ronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 6 sierpnia. 
Posiedzenie rady m iejsk ie j .— Jutro dnia

7 b. m. o godz. 5 w ieczorem , odbędzie się  
posiedzenie rady m iejskićj. Na porządku dzien
nym zam ieszczono prócz innych następujące  
nin iejsze sprawy: P rzeznaczen ie 8 0 0 0  zła . na 
dalsze w ydatki z pow odu cholery; w ypuszcze
nie w dzierżaw ę na lat 12  kasie oszczędności 
domu pod 1. 4 6 8  (róg ulicy św. Rocha) za  
1 5 0 0  zła . roczn ie; zatw ierdzenie etatu płac  
dla urzędników m agistratu i lekarzy miejskich; 
spraw ozdanie kom isji o stanie domów przezna
czonych na zburzenie na K azim ierzu; projekt 
w yasfaltow ania chodników w Rynku i na ulicy  
Szpitalnćj za cenę 1 2 ,0 0 0  zła. z funduszu po
życzki m iejsk ićj; wstrzym anie do dnia 1 lipca  
1 8 7 4  r. wykonania uchw ały o przekupniach, 
wekslarzach i kramarzach, m ieszczących sie  po 
sieniach dom ów ; 2 0 7 2  zła . na rozszerzenie  
ulicy Sm oleńsk; zaprow adzenie sum arjusza u- 
chw ał rady m iejskićj; spraw ozdanie z obrotu  
różnych funduszów  i instytu tów ; udzielen ie  
zapom ogi i zaliczk i niektórym  urzędnikom; 
um orzenie należytości n ie dających się śc ią 
gnąć; przyjęcie do gm iny.

Komisja sanitarna na posiedzeniu  dnia 5 
b. m. pod przewodnictwem  prezydenta miasta  
dr. D ietla  odbytćm , przyjęła do wiadom ości, 
że p. delegat nam iestnika odm ów ił gm inie o d 
stąp ienia lokalów  w klinice na czas cholery  
a w zględnie na czas wakacji; postanow iła po
starać się o większą ilość  lodu dla chorych; 
ud zieliła  czterem  grubarzom dodatek po 10  
zła . m iesięcznie na czas cholery a czterem  pa
chołkom  po 10  zła. jednorazow o tytułem  w y 
nagrodzenia za w iększą pracę w dzisiejszym  
czasie; uchw aliła  zakazać sprzedaży owoców  
po plantacjach i po sieniach a dozw olić tako- 
wćj jedyn ie  na M ałym  Rynku pod ścisłą  kon- 
troią m agistratu; uchw aliła otw orzyć pod w ła
snym  zarządem  odd zia ł choleryczny w szpitalu  
izraeliekim , tudzież zbudow ać drugi barak1 na 
Skałce na 4 0  łó że k ; oraz m ianowała lekarza  
ordynującego i dwóch pom ocniczych do szp i
tala izraelick iego, tudzież lekarzy dzieln iczych  
dwóch dla dzieln icy I, jedm  go dla Piasku i 
jednego dla K leparza; w końcu uchw aliła zdać  
sprawę radzie m iejskićj o dotychczasow ym  
przebiegu epidem ji i przedstaw ić w niosek o 
dalszy w tym celu fundusz 8 ,0 0 0  z ła .;  w resz
cie postanow iła ponownie ogłosić  plakatam i, 
tudzież w ezw ać duchow ieństw o i rabinat do 
ośw iecenia ludności, aby początków  cholery nie 
zaniedbyw ała.

Stan cholery. — W e wtorek przybyło do 
szpitala Braci M iłosierdzia na K azim ierzu cho
rych na cholerę: 5 , umarło 5 , w yzdrow iał 1, 
zostaje w leczen iu  22 .

D o szpitala  barakowego na Sk ałce przybył 
we wtorek: 1, umarł 1, zostaje w leczen iu  3 0 .

D o szpitala Sióstr M iłosierdzia przybyło we 
w to rek :'1 8 , umarło 5 , wyzdrow iało 10 , zostaje  
w leczeniu  38 .

D o szpitala starozakonnych przybyło we 
wtorek: 1 0 , umarło ś ,  wyzdrow iało 2, zostaje  
w leczeniu  5 1 .

Oprócz tego w dom ach prywatnych na K a
zim ierzu i Stradom iu umarła we wtorek osób  
1 1 , w in n ych  przedm ieściach i w śródm ieściu 7.

Na Podgórzu zachorow ało we wtorek: 2, 
umarło 1, w yzdrow iał 1, zostaje w leczeniu  5.

W  szpita lu  wojskowym  na zamku je st  obec
nie 1 ty lko  chory na cholerę i ten znajduje 
się  ju ż  w stan ie wyzdrowienia.

Szpital wojskowy na Podgórzu w warowni 
św. B enedykta je s t  dotąd zaw sze je szcze  pró
żny, dzięki zapobiegliw ości w ładzy wojskowćj, 
która wczoraj w łaśn ie rozporządziła , ażeby  
wojsko przez K azim ierz w tenczas dopiero m a
szerow ało, k iedy  odw ietrzanie ju ż  je s t  ukoń
czone.

TllChÓW dnia 4 sierpnia. —  Już od m iesiąca  
wybuchła na W ołow ej, wsi blisko Tuchow a, 
cholera, która m nóstwo ludzi zm iata i dotąd  
w swojórn nasileniu  je szcze  trw a, bo w ła śc i
we w ładze n ie postarały się  dotąd o to, by  
ciem ny lud ośw iec ić , jak  ma się  zachować  
podczas tak  srogiej epidem ji, ani też  n ie za
pobiegają w szelkiem i środkam i dalszem u sz e 
rzeniu się  tejże. W krótce straszna ta zaraza  
zaw leczoną zosta ła  i do m iasteczka Tuchow a. 
W praw dzie istn ieje tu rada gm inna z panem  
burm istrzem  na czele , lecz  tenże dotąd pom i
mo przeszło dw utygodniow ego trwania epidem ii 
nie raczył się  energicznie zająć środkami za- 
pobiegaw czem i przeciw  cholerze. D otąd  nie  
ma tu ustanow ionngo doktora m edycyny w cha-
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rak terze lekarza cholerycznego, ani apteki; za
mieszkujący tu  chirurg leczy podobno na pięć 
kroków. Na opróżnioną przeszło od pół roku 
posadę lek rza miejskiego nie rozpisano dotąd 
konkursu, bo podobno nie ma pieniędzy.

Tym czasem  cholera broi na  dobre, zabiera 
dzięci i starszych, lam ent i narzekanie okro
pne, bo pomocy żadnój. Oprócz cholery g ra 
suje czerwonka (dysenterja) i odra w swoich 
następstw ach, tak, źe dławiec (croup) w ikła
jący  takow ą lub nieżyt oskrzelowy (bronchites), 
albo zapalenie p łuc, zm iata w krótkim  czasie 
nieszczęśliwe ofiary. W ina głównie w tem leży, 
źe nie ma nikogo k toby tym  następstw om , 
przynajm niej środkam i higieniczno-djetetyczne 
mi zapobiegał. L udzie  zaś nie pouczeni robią 
co im tylko jak a  baba poradzi a resztę sk ła
dają  na P ana  Boga. Do coraz większego sze
rzenia się tak  cholery jak  i odry, przyczynia 
się i ten nierozsądny zwyczaj, źe do domu 
gdzie chory je s t na cholerę lub naw et ju ż  ko 
n a , zbiega się mnóstwo gawiedzi, k tó ra  gapi 
się nad nieszczęśliwym i widząc jego prędki 
zgon, odmawia różne modlitwy a przyjm ując 
łatw o w siebie zarazek roznosi go dalój. Zw y
czaj ten  przew ażnie u żydów panuje.

W  samym zaś rynku istnieje sadzaw ka, ste 
kowisko zaduchu i obrzydliw ych wyziewów, 
k tórą dopiero dziś na wiadomość o przybyciu i B ounaro tti’ego. 
ju tro  kom isarza z Tarnow a, zaczęto deskami 
przykryw ać. Czy to pow strzym a w ytw arzanie 
się przerażającćj woni, śmiem powątpiewać.
Jednćm  słowem, przy nędzy jaka  istnieje i 
b raku pomocy dla dotniętych epidem ją, nie 
ma nadziei prędkiego ustania  cholery, bo oprócz 
tego nte ma władzy, k tórejby  się chciało albo 
surowo nakazać odw anianie domów i śmiecisk, 
albo samej się tćm  zająć. Jeżeli tak  dłużćj 
potrw a, to przynajm nićj połow a dzieci wymrze.

JlitrO  we czw artek na p lan tac jach , przed 
kasynem  niemieckiem, m uzyka wojskowa.

=  Dzienniki w ied e ń sk ie  nie mają nic cie
kawego do pow iedzenia o szachu. W szystkie 
wiadomości o „królu królów" ograniczają się 
do tego, że w yjeżdżał znów na polowanie, na 
którem  naw et raz nie w ystfzelił i że potem  w 
galowym ubiorze by ł na  obiedzie dworskim w 
Scbónbrunn. Zdaje się, że ju ż  w ciągu, tego ty 
godnia praw dopodobnie w piątek, opuści W ie
deń, choć niedawno mówiono jeszcze o p rze
dłużeniu jego pobytu.

=  C e sa rz  Wilhelm w przeje idzie  do kąpiel 
w G astein p rzybył 4 b. m. do Salzburga.

P rzed  k ilkom a dniami wyliczyliśmy te 
m iasta w król. Polskiśm , które mają swe ocho
tnicze straże pożarne: dziś dodajem y, źe takąż 
straż posiada także miasto K ałuszyn.

B ru n a tn y  w ęgiel kam ienny . —  Na g ru n 
tach  m iasta D obrzynia, nad  rzeką W isłą, w 
pow. lipnowskim , w Kongresów ce, należących

do właścicieli pryw atnych, odkrytym  został 
węgiel kamienny brunatny, grubości od 2 — 12 
stóp.

Z a r a z a  n a  konie i bydło. — Na Litwie
w pow. nowogrodzkim, pojaw iła się sybirska 
zaraza na konie i bydło.

W s p r a w ie  w y w ła s z c z e n ia  P o laków  w  
Z a b ra n y c h  k r a ja c h .— Kom isja czasowa pod 
prezydencją sekretarza stanu Nabokowa, wyzna 
czona dla obmyślenia środków utrw alenia ros- 
syjskiśj posiadłości ziemskiój w Z abranych k ra 
jach  przedstaw iła obecnie, według Moslc. Wied. 
komitetowi ministrów następne propozycje:

a) O środkach rozszerzenia kredytu  dla osób 
nabywających m ajątki.

b) O praw ach do rozporządzania m ajątkam i 
nadanem i w nagrodę zasług.

e) O udzieleniu rossyjskim osadnikom cząstek 
leśnych w gubernji kowieńskićj.

d) O środkach dla nabycia przez skarb nie- 
sprzedanych na licytacjach majątków w celu 
oddaw ania takowych za 37 letnią sp ła tą .

=  Rinaldo Rinaldini, rzeźbiarz, ostatn i i 
jeden  z najcelniejszych uczniów Canowy, um arł 
w Kzymie w końcu z. m. mając la t 80.

C z te re c h s e tn a  ro cz n ica  urodzin M icha
ł a  Anioła. —  D nia 6 marca r. 1875  przypada 

■ czterechsetna rocznica urodzin M ichała Anioła 
Dz'ień ten ma być w Kzymie 

uroczyście obchodzonym i dlatego teraz  już 
w ybrano kom itet pod przewodnictwem P eruz 
ziego, w celu poczynienia odpowiednich przy 
gotowań.

T e a t r . — W e czw artek dnia 7 b. m. korne- 
dja w 3-ch aktach, z francuskiego W . Sardou, 
przełożona przez M ieczysława Chrzanowskiego: 
„M otylom anja" (La Papillone).

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Ks. Teofil Ma 
tuszewski w ikarjusz, P rane. D zierżaw ski inż. 
z W arszaw y; W ład. Radziewicz stud, uniwers. 
Stanisław  W ęsław ski stud. inst. technolog, z 
Petersburga; Irydjon M ichaitoff kup. z W oro
neża; W ładysł. Żeleński z żoną prof, konserw, 
warsz. z Grodkowie; Emma K orytkow a obyw., 
ze Lwowa; A nna M inorska obyw. z K oła.

gospodarstwo przemysł i handel.

W yroby polskie na  w y s ta w ie  w iedeńsk ie j .
O różnych wyrobach polskich na wystawie 

w iedeńakiój, donosi korespondent Gazety Nar. 
co następuje:

Idąc od ro tundy na rogu pierwszej poprze- 
cznćj z lewej strony galerji oddziału austrjac 
kiego, ustawiony został kosztowny kjosk a w 
nim wspaniała wystawa bronzów p. Dziedziń 
skiego, zostającego w spółce z H anuszem. Bron- 
zownik ten  zam ieszkały w W iedniu (Albreeht- 
gasse 3), je s t naszym  rodakiem . Posągi, wazy,

świeczniki, lam py, żyrandole, ram y, lustra, 
mogłyby rywalizować z paryzkiem i bronzam i, I 
nad które nigdzie nie ma lepszych. P an  Dzie- 
dziński je s t dostawcą dworu wiedeńskiego. 
U m iał on z wielkim gustem ułożyć swoje to 
wary, wystawa też jego należy w oddziale 
austrjackim  do wspanialszych. P iękne także 
bronzowe wyroby, jako to: broszki, świeczniki, 
branzoletki, w ystaw ił Franciszek Lipow ski z 
W iednia. F ranciszek Rówieński, także w W ie- 
duiu zam ieszkały i pochodzenia polskiego, ma 
na wystawie łańcuszki bronzowe pozłacane. 
H. Lewicki, z W iednia (Neubauergasse 7), u- 
rządził dwie w'ystawy, jed n ą  w pałacu prze
mysłowym, zaw ierającą proszek (brylantyna) i 
mydło do czyszczeuia rzeczy metalowych i 
szkła; drugą w galerji m aszyn, zawierającą ma
szynę do szlifowania stalow’ych, galanteryjnych 
wyrobów i niektóre z tych wyrobów, zwłaszcza 
stalow e pieiścionki, kolczyki, łańcuszki, brosz 
ki i medale.

Poniew aż zajęły nas firmy polskie w W iedniu, 
wspomnieć nam więc w ypada o kilku jeszcze, 
które zanotowaliśm y, jako odznaczające się u- 
doskonalonemi wyrobami. W  rotundzie, w oso- 
bnćj szafie porozwieszał wzory banknotów , ak- 
cyj, planów, m ap, obrazki i druki litograf i d ru
karz nadw orny L . C. Zamarski, oddawna w W ie
dniu zam ieszkały i używający zasłużonego ro z 
głosu. W  innem miejscu zajęły mnie pendzle i 
bardzo ładne szczotki fabrykanta wiedeńskiego 
Józefa M ałkowskiego; w innem  znowuż dosko
nale garbow ane skóry i safjany Jakóba  Piliń- 
skiego (G aertnergasse, 5) a w sali powozów 
dwie gustowne karety F ranciszka Kowarskiego.

W  galerji zegarów w pałacu przemysłowym 
Franciszek Czapski, zegarm istrz z W iednia, 
wystaw ił ścienne zegary a Leopold Kieszkowski 
robotnik polski, pracujący czasowo we W iedniu 
(mieszka na G arnisongasse hr. 1) wystaw ił na 
osobnym stoliku wyrobione przez siebie różne 
instrum enta chirurgiczne. Co do dokładności i 
czystości roboty, rzadko który  wystawca mógł 
by w ytrzym ać porównanie z p. Kieszkowskim. 
N ikt jego stolika nie m ija bez przypatrzenia 
się tym  instrum entom  i bez przyznania wielkićj 
zręczności i um iejętności ich robotnikow i. D o
b rą je s t także robota p. E dw arda K norka ze 
Stanisławowa. W ystaw ił on w pięknćj ram ie z 
drzewa rzeźbionego wielce użyteczny zegar sy 
gnałowy.

C E I3V Y  
n a  t a rg o w ic y  publicznej w  K rakow ie

dnia 5 sierpnia 1873 f.
zła. c. do zła. c. 

Mierzyca Pszenicy  zimowćj 6 40  6 90
„ Z y ta .........................  4 80 5 15
„ Jęc z m ie n ia   3 50 4 75
„ O w s a ....................... 2 25 2 3 7 1/ 2

M ierzyca G rochu ................... 5 —
„ J a g ie ł ......................  7 50
„ F a so li......................  5 —
„ T ata rk i . .................  3 25
» P r o s a ......................  4  - -
„ R zepaku zim ow .. 4  50
a K u k u ry d zy  —  —
a  Ziem niaków . . . .  3 —

Centn. w. S i a n a .....................  1 —
a  S ło m y ......................................... 1 —

F u n t w. Mięsa woł. lepszego —  26 
„ „ pośledn. —  25
a Polędw icy wołowćj —  40
„ W ieprzow iny . . . .  —  32
„ C ie lę c in y ..................... — 24
„ B a r a n in y .....................—  —
a  Smalcu w iep rz . . . .  —  48
„ Sadła .  ....................   — 50
a  M a s ła ..........................................................—  50
„ Świec stearynow ych —  64

6 —

8 50 
5 50 

25 
50 
88 
20
12'A
25 
25 
30  
28 
50 
34 
30 
30 
50 
55 
55 
66 
46 
34 
50 
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KRAKÓW, 6 sierpnia.
być Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły  . . .  124
‘\%  L isty  zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  38
być L isty zastawne galicy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  48
ćyć  L isty  zastaw ne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  47
iy ć  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  47
b y ć  L isty  zastaw ne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  59
iy ć  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły   72
być L isty  zastawne banku hip. gał.

kupon ubiegły  ____258
być L isty  zastaw ne banku włościan.

kupon ubiegły  . . . .  058 
(łalic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 '/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
być L isty  zast. 36-letnie b an k n o t..

„ „ 18detnie „
Akcje kolei warszaw sko-w iedeńskiśj. 

„ „ galic. Karola-Ludwika
i, „ lwowsko-ezern.-jaskićj
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie n a  20 z ła ..............
, ,  być (D onau-regulirung) ..............
„ premjowe w ęg iersk ie ..............
„  ?>% tureckie 400 franków . .
„  m iasta S tan isław ow a..............

Srebro nowe au str ja ck ie ..................
„ w kuponach ...........................
„ (obrączkowy ru b e l)____

Kuble papierowe rossy jsk ie ...........
T alary  p ru sk ie ....................................
D ukat obrączkow y.............................
20-fran k ó w k a ......................... .............
R um uńskie obligacje 100 ta l ..........

p łacą zad.09
Zła. G. Zła. c.
74 25 76 —

70 — 72 —

77 50 79 50

94 — 95 75

93 25 94 75

93 25 94 75

79 25 81 25

83 — 85 —

__ __ 94

219 —
136 50

106 75 
106 25 
167 — 
146 50 
164 50 

5 18 
8 80 

39 —

95 — 
224 
140 50

24 50

24 50 
108 75 
107 75 
174 — 
148 — 
167 25 

5 30 
8 95 

41 —

W IEDEŃ, 5 sierpnia.
Kenta austrjacka 56/0   ..............

„ „ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku  1839 całe za 100 zła___

1839 5/s » 100
4 %  rzad. z r. 1854 za 250 „ .............
50/ '  „ 1860 całe „  500 zła.
5 %  .. >< I 8 6 0  V . j, 1 0 0  ,,
Rządową ,, 1864 za 100 zła ........

68 80 
73 15

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r ........... „ lOOzł.m.k.
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy).....................„ 40 „
K udolfa.................................. 10 „
Salzburga......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjue galicyjskie ................
Pożycz, kolei węg. sr. być szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . ,, 80 „

» » węgier. . .  „  80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 ,,

80 „ 
200 „ 

80 „ 
100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

Galie, banku hipotecz. . 
„ dla handlu i prz.. 
„  Landebk. Lwów. 

H andelsbank wiedeński
In terven tionsbank .........
L anderbank  V erein . . . .
N a tio n a lb a n k ..................
U n io n b an k .......................
V ereinsbank austrjackie
V e rk eh rsb an k ................
W echslerbank wiedeńs. 
W eckslerstuben Gesel.. 
W iener B ank V e re in .. .

za 200 zła.
» 80 »
,, 89 >>
» 89 ,,
„ 80 „
„  80 „

69 — 
73 30

265 — 
247 

92 50 
101 75 
110 50

262 —
243 

92 —
101 25 
109 50 
132 251132 75

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 z ła . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
Dniestrzańslca . . . . . .  200 „
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . .

■ „ L inz Budw. 200 zła. sr.
E p eries-T a rn o w   200 „
F erdinand Nordbalin 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k .. 
Lcmb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . .
R udo lfbahn ..................  200 „ sr.
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbalm  (500 fr .) . .  200 „

„ I I  e m is ji.. 800 „
Sildbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
Tlieissbahn  ................  200 „ . . .
Tram way wied............. 200 „ . . .
W ęg. gal. I. Lupk, . .  200 „ sr..

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płaca | żądają płacą zad.kią
Zła. c . Zła. c. Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c.

84 25 84 75 Baugesells. allg. oest. 120 106 50 107 50
165 — 166 — „ W ie d .___ 100 zł. w. a .. 132 — 134 —
22 — 23 __ Bauverein „ 100 n n n r> 37 — 38 —
24 — 26 — K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — — — —
13 — 14 — Masz. wied.................... 200 „ „ „ — — — —
18 — 20 — lwow. . . . „ ----- 100 „ „ „ — — — —

Parcelacyjne ga lic .. . . 100 „ 25 — 26 —
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ 51 — 52 —

74 80 30
97 75 98 25 Listy zastawne:

A llg .o est.B d .K r.lo s ... b y ć  z ła .  s r . . . 100 — 100 50
„ „ 33-lat los . . . b y ć  w. a. . . . 87 — 87 50

180 50 181 50 „ „ gm. 4 0 ......... 85 — 86 —
245 — 247 — Galic. Banku H yp......... 6 %  w. a . . . . 84 50 85 —
04 — 65 — „ B anku W łość. . . 92 — 93 —
75 — 75 50 N ationalbank................ b yć  m. k . __ — — — •—
23 — 24 -— b y ć  w. a. . . . 90 50 90 70
— — — — W ęg. tow. kred............. 5 ‘/ l *  n 80 — 80 50
60 — — —

Obligi pierwszeństwa:
102 50 103 50 Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 78 — 78 25
21 _ 23 — Alfold F iu m e................ 5 yć zła. s r . . . 87 — 87 50

120 ■__ 121 — D niestrzańskie .............. 47 75 48 25
976 _ 978 — Ford. N ordbalin............ być m. k ___ 90 — 91 —
145 50 146 — 5 yć zła. . . . 87 — 87 50
50 __ 52 — n n n . . . . . . 5 yć zła. s r . . . 106 50 107 —

141 _ 143 — Gal. Kar. L ud................ b y ć  „ » • ■102 50 — —
__ _ __ — „ II. em...................... być „ ......... 99 — 99 50
82 __ 83 — „ 1871 I I I .................. być * ......... 97 50 98 —

164 __ 167 — Kasz. Oderb................... 5 X  a ......... 92 75 93 25
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. b %  sr. w. a . . 74 — 74 50
__ __ 134 — „ n 1867 .............. r> n n 85 50 — —

152 50 153 — „ II I  1868 .............. 5 X  w r n 75 — 75 50
— — — — „ I V 1872 .............. n n rt — — — —

214 _ 218 — Miihr. Sch. C en tra l.. . . 5%  n n łł — — 82 50
191 — 192 — Siebenbiirgen I ............ 5 X  sr. w. a .. 85 75 86 25
— — — Siidbahn (Lom bardy). r n n 109 76 110 25
2105 2115 Theissbahn.................... 5 X  » ......... — — — —

221 — 222 — W ęg.-galic. Łupków. . 'ijo  n n v 79 75 80 25
154 50 155 50 „ N o rdostbh ... 300 być  „ „ „ 75 50 76 —
138
158

— 139
159

— „ Ostbahn . . . .  300 być  „ „ „ 70 — 70 50
—

148
337

— 150
338 WARSZAWA, 2 sierp. Rrs k. Ksr. k.

L isty  zastawne serji 1.
2

4 ^ .............. 95 45 95 75
187
202

187 50 4 * ' .............. 94 10 94 40
203 kupon ubiegły 46

94 35270 272 _ .............. 44 5
kupon ubiegły 

-  likw idacyine___
56 __

115 _ 116 _ 4 S f .............. 80 10 80 40
79 — 80 — kupon u b ie g ły ....................... — 70 — —

Świec łojowych . . .  —  44
M yd ła .................... —  26
S łon iny ..................—  48
S o l i ........................ .................

G arniec Spiry tusu  na 901* . 2 50 3 —
Okowity na 80° . . —  — 2 —
M a s ła    3 25 3 50

K opa Ja j k u rz y c h  .............. 1 2 0  1 3 0
M iarka K aszy  jęczm icnnć j. — 70 —  80

n „ Częstochow.. 1 50  1 75 ]
„ „ pszenicznćj 1 50 1 60
„ „ perłow ćj . . .  1 1 5  1 50
„ „ ta ta r, c a łó j. . 1 3 0  1 40
n a łupanćj 1 —  1 10
„ „ ja g la n ć j  1 — 1 10
„ P ę c a k u ..................—  95 1 —

Mąki cen tnar pszen icznćj. 11 40  16 30
Sąg drzew a bukow ego. . . .  15 —  16 —

„ „ o ls z o w e g o .. . .  11 — 12 —
„ „ sosnowego . . .  10 —  10 50
„ „ j o d ł o w e g o . . . .  9 — 10 —

Sąg (50 entn.) węgli laryszow skich . 30  —
„ „ „ brzęczkow ickich 24 —
„ „ „ dąbrow skich . . .  22 —
„ „ „ jaw orzeńsk ich . . 22 —

C entnar wied. węgli laryszow skich . . —  75
„ „ „ brzęczko w skich. —  55
„ „ „ dąbrow skich . . .  —  46
„ „ n ja w o rz e ń sk ic h .. —  46

Sporządzono w biurze kom isaijatu  targowego.
K om isarz targow y: Siermontowski.

Ostatnie wiadomości.
R o k o s z  c z e rw o n y c h  n a  p o łu d n iu  H isz -  

p a n ji  ju ż  je s t  p ra w ie  s t łu m io n y . W  K a -  
d y k s ie  a r ty le r ja  p o rz u c i ła  c z e rw o n y  s z ta n 
d a r  i p o łą c z y ła  się  z  s t ro n n ic tw e m  z a 
c h o w a w c z y m . J u n t a  ta m te js z a  z ło ż y ła  sw ą  
w ła d z ę  w  r ę c e  c ia ła  k o n s u la rn e g o , k tó r e  
m ia n o w a ło  R a n  c e s  a p re z y d e n te m  ty m 
czaso w e j ju n ty , aż  d o  ch w ili p rz y b y c ia  
p raw ó j w ła d z y .

J e n e r a ł  P a v ia  z a ją ł  ju ż  K a d y k s  w c z o 
r a j  p o p o łu d n iu .

M o w a  tro n o w a , z a m y k a ją c a  se s ję  p a r 
la m e n tu  a n g ie lsk ie g o , w y ra ż a  n a d z ie ję , ż e  
z a ś lu b in y  k s . E d y n b u r s k ie g o  p o łą c z ą  A n - 
g lję  i R o ss ję  n o w y m  w ę z łe m  p rz y ja ź n i .

Telegramy „Kraju“
P a r y ż  6 s ie rp n ia .  W c z o ra js z e  s p o tk a 

n ie  s ię  h r . P a r y ż a  z h r . C h a m b o rd e m  
b y ło  b a rd z o  s e rd e c z n e , a le  o m ija n o  s ta 
ra n n ie  w sz e lk ie  k w e s tje  p o li ty c z n e  i ty l 
k o  h r .  P a r y ż a  w y ra z i ł  w im ie n iu  ro d z in y  
O rle a n ó w  sw ą  u n iż o n o ś ć  (?).

K u rs a . —  W iedeń 6 sierpn. godz. — .—  
4°/0 zjednocz, dług państw a banku 6 8 .7 0 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .3 0 .— L osy 
z 1860  r. 1 0 0 .7 5 .—  Akcje banku 9 7 6 .— . —  
Akcje kredytow e 2 30 . — .— L ondyn 1 1 1 .1 5 .—  
Srebro 1 0 7 .7 5 . — D u k a t— . — . —  L om bardy 
187. — . — L osy  z 1864  r . — .— . —  A kcje
franko-austr. 80. — . N apoleony . ------- . —
Akcje kolei K arola L udw ika 2 2 1 .— . -— A kcje 
kolei lwow. czerń. 138. — .—  A kcje kolei półn. 
wschodnićj 1 2 0 .— . — A kcje banku związków. 
54 . — . — Oblig. indem n. gal. 74 .80 . —  A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 4 2 .— . — A kcje anglo- 
banku 1 8 5 .— . — A kcje kolei rząd . 338 . — . —  
Kolei siedm iogrodz. 1 5 0 .— . —  K olei R udolfa 
1 5 8 .— . — Tram w ay 272 . — . B anku budow y 
1 0 9 .5 0 . —  A kcje kolei wschodnićj 7 9 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 6 3 .— . — A kcje kolei 
zjedn. 147. — .— L osy tureck ie  6 4 .5 0 .—  L osy  
prem j. węg. 87 .50 . —  A kcje kolei bogum ińikićj 
154 .75 . — A kcje kolei ces. E lżbiety  2 1 7 .— . 
A kcje kolei półn . zachodn. 2 0 6 .5 0 .— . A kcje 
franco-hungaria 2 9 .— . —  Ogólny bank austr. 
123 . — . — A kcje nowego w iedeńskiego tow. 
T ram w ay — . — ■

U sposobienie g ie łdy : słabe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z czwartku 6 sierpnia

Podziękowanie.
M ąż m ój M ichał F a sn a c h t, o f ic ja ł ko le i K aro la  

L u d w ik a , zab ezp ieczy ł się n a  w y p ad ek  swój śm ierci 
w „Galicyjskiem Ogólnein Tow arzystw ie Ubezpie
c z e ń  i ju ż  po up ływ ie  5 ć iu  m iesięcy  d o sięg ła  go 
śm ierć  n ieu b ła g a n a .

Pom im o, że w m yśl pp licy jk ap ita ł dopiero  w 2. 
m iesiącu  po śm ierci ubezp ieczonego  w yp łaca  się, 
, Galicyjskie Towarzystwo U bezpieczeń1 je d n a k  
w ypłaciło  m i zabezp ieczoną sum ę ju ż  te raz  i to 
bez  n ajm nie jszego  p o trącen ia .

P oczuw am  się zatem  do obow iązku  złożyć ni- 
n ie jszem  rzeczonem u T o w arzystw u  m e n a jsz c z e r
sz e  podziękow an ie , zach ęca jąc  p rzy  tern  każdego  
o jc a  ro d z in y , b y  zaw czasu  k o rz y sta ł z u b ezp ie
czen ia  n a  życie.

P rz em y śl 26 lip ea  1873. (4519)

Elżbieta Fasnacht.
Kilku zdolnych.

Z E C E R Ó W
zn a le ść  m oże s ta łe  zajęcie  w  d ru k a rn i S. L ew en- 
ta la , w ydaw cy „Kłosów"- w W arsz aw ie , u lica  W i
dok  N r. 12. O ferty  p rzy jm u je  się p o d  pow yższym  
ad resem  w fran k o w an y ch  listach . (45.21 1-3)

Zn i ż e n i e  cen.
W  h a n d lu  m oim  m asarsk im  p rzy  u lic y  F lo ry - 

ańsk ió j sp rzed a ję  cen tn a r  dobrej słoniny po 40 
z łr., p ó ł ce n tn a ra  21 Złr. w. a. Z am ów ien ia  p rz y j
m u je  i u sk u te czn ia  się p rzesy łk ą  n a ty ch m ias t za 
n ad esłan iem  I z łr . w. a. n a  opako w an ie  jed n eg o  
c e n tn a ra  w koszyk . Z n iżen ie  ceny sło n in y  trw ać  
b ędzie  ty lko  do k o ń ca  sie rp n ia  b. i*.

(4520 1-3) Jan Arm ułowicz.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 ltd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
INTajlDliźsze ciągnienie 2 W rześnia 1873.

sp rzed a ją :

We Lwowie: c. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach. 4438 (1° 52)
W  Wiedniu: Bank und Wechslergescli&ft der Nieder Oesterreichisehen Escompte Gesellschaft.

'  t, • '  ~-3. - J  *7 y -  .

N iniejszem  m am  zaszczy t po lec ić  Szanoivnej P u 
b liczności m 'j  (4487 3-5)

s k ła d  k afli
z p ierw szo rzędnych  fa b ry k  p ru sk ich  sp ro w ad za 
ny ch  i oznajm iam , iż  p o d e jm u ję  się staw ian ia  i 
p rzestaw ia n ia  p ieców  po n a ju m iark o w ań szy ch  ce
nach . P olecam  się łaskaw ym  w zględom

Teofil Michalski
p rzy  u licy  S ław kow skie j N r. 284.

m
z planem Wiednia i wystawy w ozdobnem wydaniu z książeczką notat

kową, pięknie oprawny S Jp S T IS O C iL O jJ©  P O  SSłST. 2

M. DWOi SKI w  Krakowie, Rynek gł. 1.14. (4473 ?)

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a.

i e c ś  na ivnailel śmierci.
P rz y k ła d : O jciec liczący  35 la t, p ła c a c  m iesięczn ie  złr. 2 cent. 50 zab ezp iecza  k a p ita ł  1000 z łr., 

k tó ry  po śm ierc i b ędzie  w yp łaco n y  p o zo sta łć j rodzin ie .

Z abe zp ie cz o n a  sum a w y p ła c a  się. naw e t  i w tym  w y p a d k u  bez wszelkiego p o t r ą 
cenia, g d y  śm ierć  zabezp ieczonego  nas tąpi za raz jpo  zaw arc iu  u k ładu ,  choćby  n aw e t  

zap łacono  dopie ro  p ierw szą r a tę  premii.

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się 
również bez potrącenia i w tym razie, gdy przyczyną 
śmierci nie była zwykła słabość, lecz cholera lub ja
ka inua zaraza. («««*)
DyreKcya : we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, II piętro.

Godziny urzędowe od 9 do I i od 3 do 7.

Filia w Krakowie, ulica Sławkowska.
Prospekta na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bez
płatnie franko.

SOCIETE FRANC0 -AUTRICHIENNE
pour les a r ts  industrie ls 

V ie n n e . Stadt Hegelgasse Nr. 8 I. Stock (verlangerte lohannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues et Moquettes.

Rideau^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
cou leu rs an tiq u es .

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramiquc pour panneaux e t lam bris,
F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .

Entree libre des magasins.
W y b ó r w m ate ry ach  na m eble, w kobiercach, haftach  i fajansach

N ajw iększa  rze te ln o ść  k u p ieck a  i a r ty s ty czn y  gust. 3755(50-78)
I .  n o g e l g a B a e  O ,  n a ,  l ó m  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

F. KERNREUTER
Wiedeń

H ern a ls , I la u p s tra s se  N r. 115 p rzy  k o le i 
k o n n e j.

S ikaw ki ogrodow e i  ogniow e, w szelk iego 
g a tu n k u  i w ielkości, p rzy rz ąd y  do sprow a- j 
d zan ia  w ody, pom py do budow y, w yciąga- 
cze w ody n a  k ażd ą  g łęb ię , pom py do stu- j 
dzień , piw a, w ina, sp iry tu su , o liw y, n a fty , 
w ęże , w iad ra  i p rzy rz ąd y  do ra to w a n ia  p o d - i  
czas p o żaru . 44*22(5-12)
C ennik i darm o.

Przed oszukaństwem się ostrzega!

cuszk iem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i, skó rzan y m  pokrow cem  i p ism em  p o ręcz , 

ta k i sam , zn aczn ie  w iększy, z o ry en ta ln y m  drogoskazem .

Z pom iędzy  w ielu ogłoszeń, szczególn ie  o zeg a rk ach , n ie 
k tó ro  m a ją  n a  ce lu , by  o szukać  m ieszkańców  n a  prow incy i. —  
N iechaj, p rze to  n ie  k u p u je  n ik t zegarków  u  ludzi, k tó rzy  n ie  d a ją  
d osta tecznej ręk o jm i. F a by te  u  m nie zeg ark i m ożna zaw sze do 
woli a lbo  zam ien ić  albo  zw rócić, d L o w ó d  n a j w i ę 
k s z e j  r z e t e l n . o ś c i .

Trudno uwierzyć a prawda!
1 A T lT  1 1 rl \  szwaJ c a r* m odny  p o rcelanow y  zeg arek  em aliow any  pię-

/j(X  1  Z il*  t i U  L /lll l*  1  A. Zia* knem i k ra jo b raz am i lub kw iatam i, b ardzo  ła d n y  a  ta n i,
poży teczny  d la  b iednych  i b ogatych , z p o ręczen iem  n a  rok .

TJn Q  1 A  -j 1 1  p raw dziw y  ang ie l. s reb rn y  cy linder, z łańcuszk iem  z dobrego  z ło ta
/Jt\> Oj a V /  1  -Li. Z /a* ta lm i, m edalionem , pokrow cem , k lu czy k iem ; p o ręczen iem  n a  5 la t  i

drug iem  szk ie łk iem . T ak ie  sam e czasom ierze , na jlep ie j z łocone w ogn iu , ty lk o  12 zł. 50 cnt. 
l O  -! 1 k o sz tu je  p rak ty czn y , d o b ry  rem on toar, t. zw. cesa rsk i zeg arek , k tó ry  je s t  j a k
-L/V 1  A.tA Z/1* n a jlepszym  w yrobem  i za leca  się szczególnie  lekarzom  i duchow nym , gdyż n ie -  

zb ite  są  dow ody, że a n i n a  sekundo  się n ie  różn ią .
1 1 1 f t  *l\ d o stan ie  m odny  w ojskow y zegarek , lekk i, ozdobny , gustow ny  a  co n a j-

ZJ(L 1.0  A X O  Lil% w a żn ie jsza , bardzo  re g u la rn ie  idący  i b a jeczn ie  ta n i ;  do tego  z e g a rk a
o trzym a k ażd y  łańcu szek  z naśladow anego  s re b ra  z k luczykiem , pokrow cem , m edalionem  z zło
ta  ta lm i i p ręczen iem  n a  piśm ie.

l O  -! 1 IX jjX s re b rn y  cy lin d er z kółk iem  złotóm , m ocnóm  k rzyszta łow em  szk ie ł-
A 1.0 Lil% k iem , łańcuszk iem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i i p ism em  p o ręczającem .

*7̂  p raw dziw y ang ie lsk i sreb rn y  zeg a rek  kotw icow y, z p lam k ą ,
i) C i lU U  ł V v  Z il*  podw ójną zak ryw ka, n a jp ięk n ie iszem i w yrzynan iam i, łań cu sz 

kiem  z p raw dziw ego  z ło ta  ta lm i i pism em  poreczajacern .13 zł. p raw d ziw y  an g ie lsk i s re b rn y  z e g a r tk  i w ogniu  złocony  czasom ierz  z łań

14 zł.
T H r U r f i  1 C jlT lA  1 7  '7 }  p raw dziw y A ngielski re m o n to a r P riuc»  o f W ales , n a jm o en ie j-
-1- ,7 -LlvU  I U  <11U  U  J. I Z ( l .  szy , z k rzyształow em  szk łem , w erk iem  n ik low ym , z p raw d zi

wego dobrego  z ło ta  ta lm i;  zeg a rk i te  n a k rę c a  się bez k lu c z y k a ; do n ich  d osta je  k a żd y  ła ń c u 
szek  z z ło ta  ta lm i, m edalion  i pism o p o ręcza jące  darm o .

1 O  p raw dziw y  an g ie lsk i zeg a rek  z dobrego  z ło ta  ta lm i, cy linder te ra z  n a jk s z ta ł-
J .O  A l,  tn ie jsz y , z podw ójnem i kśzyszta łew em i szk ie  k a m i, p rzez  w erk  za m k n ię ty  

m ożna w idzieć, z łań cu szk iem  z ło ta  talm i, m edalionem  i p ism em  p o ręczającem .

M o I L a  1 7  7I  m a lu tk i z e g a re k  dam ski, z praw dziw ego  s re b ra  dobrze  pozia-
t l i l U U  X I  A l,  cany, z łań cu szk iem  z p raw dziw ego z ło ta  ta lm i i pism . po re .

1Q  ;  r / J  praw dziw y ang ie lsk i na jlep ie j w ogniu z łocony  sreb rn y  czasom ierz.
I O  1  A l,  z podw ójną zak ry w k a , n a jp ięk n ie j em aliow any , z łań cu szk iem  z p ra 

w dziw ego z ło ta  ta lm i, m edalionem  i pism em  poręczającem .
i g  t l i l h A  '}(1 1 r /T  n a jlep szy  sreb rn y  praw dziw y an g ie lsk i zeg arek
J .O  c l I U U  1  A l,  kotw icow y, n a  15 kam ien i z łań cu szk iem  z  n a jle p 

szego z ło ta  ta lm i, m edalionem  sk ó rzanym , pokrow cem  i p ism em  poręczającym .
A A  ;  Ó£T r / l  s reb rn y  rem on toar, bez k lu czy k a  n ak ręcan y ,"  z łań cu szk iem  złota.

J  /C>t) A l,  ta lm i i m edalionem .
( I O  0 7  1 0 7  z ło ty  zeg a rek  dam ski z łańcuszk iem , m edalionem  i p ism em
iO O )  f*jO 1  « l  A l,  poręczając.ćm .

praw dziw y ang ie lsk i sreb rn y  rem o n to a r, z podw ójną  za
k ry w k a , poręczen iem  i  pa ten tem .
praw dziw y an g ie lsk i z ło ty  zeg arek  kotw icow y z k rzy sz ta -  
łowóm  szk iełk iem .

T w i- l I r r Y  A  7 £ \  i  1 0 0  t y ł  d obry  z ło ty  rem o n to ar z krzyszta łow ćm  szk ie łk iem , 105
JL y j . K . 0  O U ,  I t)  1  -LV/V/ A1, i 115 z ł. z podw ójną  zak ryw ka.

O  A A  O 2 0 0  ? !  praw dziw y ang ie lsk i czasom ierz z rem o n to arem , p o d w ó jn ą
/ w v /v /  U U  tJv/V_7 A l,  zak ry w k a , z k rzyszta łow ćm  szk iełk iem .

O prócz tego wszelkie gdzieko lw iek  i przez  kogoko lw iekbadź o g łaszane  zeg a rk i tan ić j.

KT apra w ialnia.
S ta re  zegark i, często d rog ie  p am ią tk i rodzinne , n ap raw ia  sie i znow u odnaw ia . C eny  za  n a 

p raw ę z 5 -letn ićm  poręczen iom  złr. l>/2," 3, 5 do 10.

LiBtowne EftmówiezLla
w ykonu je  sic w 24 godzlaach za  zaliczenie*) pocztowem lub  za p rzesłaną  gotówkę. N a szczeg ó ln e  
żądan ie  p rzesy ła  się tak że  za  za liczen iem  pocztow em  zeg a rk i i łańcu szk i do w yboru  i  zw raca  się 
p ien iąd ze  za zw rócone przedm io ty .

. g y  C eny m oje są  zaw sze n iższe  od n a jn iż szy ch  g d zie indzie j, a  zaw sze m oje w y m agan ia  
sto ją  n a  w ysokości czasu.

" W s x y o c y ,  k tó rzy  życzą  sob ie  zam ów ić no e zeg a ik i,
W ,  k tó rzy  życzą  sob ie  zam ien ić  sta ro  zeg a rk i n a  now e, ra c z ą  się u d a ć  do m ojśj firm y

Tylko
Tylko

kiem

Tylko
Tylko

Tylko
możi

Tylko
Tylko

w dzi

Tylko
szegi

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

30, 35 
35, 45 
60, 75

i
i
i
i

40 zł. 
50 zł.

P H I L I P P  F R O M ! (4454 4-12),

Uhrenfabrikant, Rothenthurm strasse Nr. 9. Wlen.
Proszę uważać na adres.

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


